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W . i  d o m o ś . i  K r a j ó w *.

K r z e m ie ń c z u k  d n ia  2 lu teg o . - %
. m K o c h a n y  tn spńłz iomkom naszym wiadomo 
in* z gazet, ze klęska,  k tóra  do tknę ła  większą część 
Rossyi ,  nie ominęła j naszego miasta.  Od 18 l isto­
pada r. z. zjawi ła się u nas choroba  cholera i 
t r w a ł a  około d w ó t h  miesięcy.  Prze* ten  czas, z 
l i czby do tk n ię ty ch  tą chorobą  347 l u d z i ,  ozdro- 
wiało l 4 i , u m a r ł o  206 ,  a od l i g o  zeszłego 
■tycznia c h o r o b a ,  za łaską  B o ż ą ,  zupe łn ie  u- 
•t*ła i n o w y c h  ch o r y c h  n i e b y ł o .  Sz lachta  i O b y ­
wate le  miasta K rz e m ie ń e s u k a  , zak łada iąc  sobie 
dope łn ić  świę tego  obowiązku wdzięczności  i za­
nieść gorące m od ły  do Parta Boga,  k t ó ry  zbawi ł  
»c 1 od zagrażającego niebezpieczeńs twa,  prze* oso- 
>uy adres zaprosi l i  Szanownego Nacze lnika  s w o ­

lego, Pan* J en e ra ła  iazdy,  J e n e r a ł a - Adjutan t# ,  Ma- 
orossyysksego W o ie n u e g o  G u b e r n a t o r a , X ię c ia  

iUikołaia Gr ig o rew ic za  R e p n in a  , p rzybydż  do 
A rze m ie ń c zu k a ,  dla znaydowania  się na ur o czy ­
s t e ^  nabożeńs twie .  Xiążę ,  i»k dob ry  z w ie rz c h ­
nik i p ieozołowi ty  oyc iec pow ierzonego  zarządom 
i«go kra iu ,  k tó ry  od samego począ tku  cho roby  po­
spieszył do Krzeanieńczuka ,  i  przez cały czas dzie- 
1 nasze n iebezpieczeńs twa,  obecnośc ią  swoią o-
y  W , . a f  0 8 8 Z 6  t l f l i i ? !  o i .  i a i r n i ' ) ? l ł  P . I P P I t  1 A n i a  n l i n P I l P . l l .

d \  ■£rae:n^ ń ' . t u i a  4 . fcbaiłego Dyczuia .  Jta- 
p r z y b y ł  t a k i e  J W .  f o ł t a w s k i  C y w i l n y  

j'^l^'e rna tor,  P a w e ł  I w a n o w ic z  JH ohilew ski, a igo 
j ;  ,*®° ,8k̂ *danc  b y ł y  w tu teyszym soborze Pa n u  

l’g« dziękczynne  modły  z przy k lękn ien iem i śpie-  
i cade m' S noS*® l*ta ł dla J tsuo C e s a r s k i e ?  M o ś c r  i 
ch ta  ^k S' N IE ,;8Z 'KG0 D o m u .  W ie c z o r em  Sżla-
madze c i a s t a  K rze rn ie ń c zu k a  w sali Zgro-
czerz-i"18 re.oril8ńskiego dali  świe tny  bal z wie -  
ski w  ^ d r y t n  znaydowal i  się P .  Ma łorossyy-  
tor  p  ° i*n n y G u b e r n a to r ,  P.  C y w i l n y  G u b e rn a -  
Osć'  ars:tałek  G u b e rn ia ln y  i więcey t rzechse t
dzin° .°hoiey, a k t ó r y  przed łużył  się do go-

Z północy.  Dom Zgromadzenia  Dwo-  
ie n nS *®8° b y ł  oświecony,  w sali zaś, pośrzód w o • 
co '"]01 t r o ^e ó w ,  oświecona  była  c y l r a  dobre* 
ka \ a.c*e \nika,  s p r a w c y  naszey spoko ynoś ; i .  R : l -  
Guhe^.latn* Przed  tym obchodem,  X ią ż ę  W o i e n n y  
w d a n y * 10.!' " 'niós ł ,  ażeby  z robić  s u h s k r y p c y ą  p« 
rndz icćw 8iero ty > pozostałe po śmierc i  mężów i 

ynił  D! Zlnarłycił  z cholery ,  i sam p ierwszy  u- 
zkancy > z» k tó r y m  poszli wszyscy mie-
ohem zel)1<!St* * sąsiednich  pow ia tów :  t y m  spo-

sz
S v » # r o u j  _____* -  -  f  ^  >

Ł i .T ę  s t o s o w i  ‘l o 2 o o a  *ubH,"k tórych  użyc ie  czy- 
lB do przeznaczenia  dobroczyńców.

( P . P .)

dzn„„„ i  .tn , na sk u te k  Naywyżey  p o tw ie r -
l>eń ndhvlft*?;lt,8ł 1114 T o w a rz y s tw a  Opiek i  W i ę -

c ó w  znam ieni t ych ,  rozes łane  by ło  od K om it e tó w ,  
przeć  Pol icmeys t ra  , d r u k o w a n e  zaproszenie.— O 
godzinie l l t e y  z rana  Cz łon kowie  K o m i t e t ó w ,  i 
wszyscy w ogólności zaproszeni  goście zebra l i  się 
do iedney  z izb gubern ia lnego  z a m k u  tureinnego ,  
przeznnezoney pa tygodn iowe posiedzenia Cz ło n ­
k ó w — Po p rz y b y c iu  J W .  Ark adyus za  W a s i l e w i ­
cza K  c z u b e j a , z małżonką  iego Zuf ią  N i k o ł a i e -  
w n ą  , śpiewacy  b isku psc y  rozpoczęli  a k t  ś p i e w a ­
n i em  hy m nu :  D zie ń  b ło g o sła w ień stw a  D u c h a  S . 
n a s  zg ro m a d z ił .—  P o l e m  miana była przez D y ­
re k to r .  K o m i t e tu ,  Proto je re j*  c e rk w i  Zjawienia  się 
Pańskiego,  m o w a , po k t ó re y  Radca  R z ą d u  G u -  
Lernialnego O r ł o w s k i e g o ,  D y r e k t o r  i S e k r e t a r z  
Kooi i t i  ow tu r e m n y c b ,  Radca honorowy,  A n d r z e y  
H ara s i m ow ic z  A le ń s a n d r y y s k i , czy ta ł  u łożone 
przez  się: n a p rzó d  zdanie s p r a w y  K o m it e tu  M ę s ­
kiego— ledno,  zawie ra iąoe  opisanie do br oczynn yc h  
działsi  na uwięz ionych ,  we  względz ie obycza io-  
w y m  i f izycznym;  a drugie  o przychodzie  i ro zch o ­
dzie s u m a  i da l szych  of iar  mie szkańców miasta 
Or ła ;  ojv tóre  l istę i ińionową P P .  C z łon ków K o ­
mi t e tu  Męskiego; i p o tr ze c ie  po za śp iewaniu  przez 
śp iewaków:  P r z y m ie r z e m  m iłośc i z w ią z a n i  A p o ­
sto łow ie  i t.d., P .A le k s a n d r y y s k i  czyta ł  zdanie s p r a ­
wy Komite tu  Damskiego,  t ak  o zaięciach się Człon­
k ó w  iego ku  p o ż y tk ow i  nieszczęśl iwych niewias t ,  
i a k o  i o of iarach ,  z listą imi ono wą  Dam,  Cz łon ków 
tego K om ite tu .  Po t ym  śp iewali  śpiewacy:  C h w a ­
ła  Ti- ivyzo ia śc ia ch  łło g ią  i zaśp iewane  pr**» P r » -  
to -Dyakon a  mnogie lata N a t j a ś n i k y s z e m u  C e s a r z o ­
w i  J e g o m o ś c i  N i k o ł a j o w i  P a w ł o w i c z o w i ,  O p ieku ­
now i T o w a rzy s tw a  I lo ssy y sk ie g o  O p iek i w ię z ień  i 
c a łe mu Nay iaś n ieyszemuD om ow i ,*  wieczne odpocz- 
nienie spoczywającemu w Bogu C e s a r z o w i  A l k x a n -  
d r o w i  l ,Z a lo iy c ie lo w i  w t to s s y i  tego  T o w a rzy s tw a ; 
także ogłoszono mnogie lata P.  P re z y d e n to w i  T o ­
w a r z y s t w a ,  X i ę c i u  Bazylemu Siergie jewiczowi  
T rubeckiernu , Członkom K o m i te tó w  T u r e m n y c b ,  
dobrodz ie jem,  i wszys tkim życzl iwym tego zak ł adu  
p ra w d z iw ie  dobroczynnego.  W  końcu  posiedzenia,  
sędziwy starzec,  P.  A . J e rm o ło w ,  zebrawszy  os ta t ­
k i  si ł  swoich j powiedz ia ł  do C z łon ków i Gośc i ,  
k rótką, iccz mocną, mowę, o ważności  of ia r  k u  uldze 
losu c ie rp iąc ych  , i złożył na ty chm ia s t  n a  ten r o k  
assygoacyami  i s r e b re m  po dłu g  k u r s u  i 54 rub le;  
spr awui ący  obowiązki  G u b e r n a t o r a  Cyw i ln ego  P. 
A r k a d y  W a s  i iewicz K o czu b ey  o f ia ro wał  108 r .  
Ogół  ofiar, w y l i czon ychi ro ionam i  ie sk łada iących ,  
uczyni ł  898 r. 4o k.. Za te of iary  na rzecz uwięzio-  
nych ,  K o m i t e tu  T u r e m n e g o  Członkowie ,  złoży wszy 
ruiyszczersze podz iękowanie  Członkom i D o br odz ie ­
j o m  , rozpoczęli  lo t y  10k działań swo ich  w zawo­
dzie miłości b l iźniego i dobroczynności .  (G . S .P . )

P ' - e l  d n ia  21 s ty c zn ia • 
sk

Gtń’ ° M °  S'i^.1,1 doroczne zgromadzenie  Kotn i -  
C .  0 r ło W 8 k>ch opieki  w ię z ie ń ,  Damskiego,  ». 
^ ia ?,!eg.?’ .w *P0s°h na s tę p u ią c y : sp r a w u ią c y  oho- 
k»ąv 1 G ube rna to ra  Cy w iluego, Ra dca  Stanu,  A r -  

W a s i l e w ic z  R o c z u b e y , uw iadomi ony  o 
H 080 » °dnies ienie  się P. Prezydu iące -

U *'«\t*Vomitec‘e Ł ę s k i m ,  R adcy  S tanu ,  P i o t r a  A -  
L^ł/° d e 'V IC*# J e r d o ło w a  , P rzenay  wielebnieyszy 

łłi* B is kup  ^**łow8ki, zaproszony b y ł  oso- 
osób ln^ * e *  tegoż prezyduiąoego;  do da lszych zaś 
»kowScj otDils*ych, u rz ędn ik ów  c y w i l n y c h  i woy-  

ł  p r i e d n ie y s ie g o  d u chow ie ńs tw a ,  i  k u p ;

Ł a tw y  sposob rob ien ia  w ybornego  p o r te r u  z p iw a .  
P r  o p o r  c y a n a  9 g a 1 1 o 11 o w *).

Ośm ga llonow świeżego czyli miękkiego  p iwa.  
D w a  funty  mokrego  c u k r u ,  spalonego.
T r z y  nneye  włosk ich  lub  h i sz p a ń sk ic h  cy­

t ryn ,  w kuwab-czkach.
Pół  uocyi  im bieru ,  ut łuczonego.
Cz te ry  d r a c h m y  nasion k o ry a n d r o w y c h ,  t ł u ­

czonych.
D w i e  d r s c h m y  t łuczonego cynam onu.
Cztery  d r a c h m y  rybiego  k leiu , rozpuszczo-

*) 10 galooow angiel.  czyni 3 wiadra m iary 
roesyyskiey.



nego w  po łow ie  pinty *) porteru.
T r ? y  lub  cz te ry u r i y e  chmie lu ,  do wrzenia  

zagotowanego w rpałey ilości wqdy.
C u k i e r  go towany w czys lem naczyniu poty,  

p ók i  nie z robi  się czarnym  i gorzk im,  mięszaiąc 
żelazną łyżką- ik iedy  będzie dosyć  spalonym, 
w te d y  wyl«y go do k w a r t y  (dwie  pinty)  wizącey  
woi ly do szerokiego rąd ła ,  t pod ten czas b e z u ­
s tannie roięszay go w wodzie.

Uwaga. Nie więcey  , yak pól  fun ta  c u k r u  
można  bezpiecznie pal ić  na i t d en  raz 3 jeśli zaś 
w  ęcey,  wtedy  go w yrzuc ić  po t rzeba  precz  dla 
gorąca.  ,

G olu y  c y t r y n ę  w ł o s k ą ,  i m b ie r  , koryandro-  
v»e nasieua i cynamon w  u iewie lk ie y  ilości wo­
dy przez  kwadrans ;  polem przecedź  i d o  tego p ł y ­
nu  wley  rozpuszczonego kle<u , g o rą c e g o ,  t a m ­
że domięszay spalonego c u k r u ,  T e n to  cukie r  na~ 
daie p o r t e r o w i  w łaś c iw y mu smak i kolor.

Jeże li  ta mięszanina będzie dobrze  p rzygo­
towaną ,  w te dy  ona o t rzyma smak przy jemny ;  mo ­
żna tak dobrze  wszystko p r z y g o t o w a ć ,  że żaden 
z m a te r y s ło w ,  dó sk ł adu  wch od zący ch ,  nie będzie 
się d a w a ł  czuć więcey ,  niż drugi ;  a ieżeli się tego 
p ły au naieie do bu te lk i  i mocna  zaszpuntuie,  
w t e d y  się on zachować może na la t  kilka.

W r z ą c y  chmie l  w  n iewie lk iey  ilości wody 
około  półgodziny,  scedź i wlay  do t«y roięszani- 
ny;  po tem naley p iwc  do ozystey beczułk i ,  wley 
do niey całą tę mięszaninę,  dobrze  wymięszay;  ca -  
pe łn i y  beczułkę  p iw em  i za tkn iy  kork iem :  w e  
dw a lub t»»y tygodnie  , nspoy  będz ie  gotowy.  
Jeże l i  ma bydź  p rędk o  użyty,  w le y  do niego k w a r ­
tę  {Jwie pinty') mocnego p iw a  lub p o r t e r u  , od 
czego napoy nabędz ie  lepszego smaku;  a ieżeli na-  
poy  rob io ny  b y ł  z p iw a ,  warzonego  przed  d w o ­
ma  lub  t rzema miesiącami,  t edy z robiony z n ie ­
go por te r ,  może bydź uż,y wany na drugi  zaraz dzień.

N ie k tó rz y  k ładą  suszony słód zamiast  palo­
nego c u k r u ,  co nadaie p o r t e r o w i  smak przy lećmy ;  
ale, ponieważ  tego sam nie doświadczałem,  prze to  
nie mogę oznaczyć,  i le go k łaśdź  należy.

P i w o ,  z k t ó reg o  rob i  się p o r t e r ,  powinno 
by dź  aa luh a& £«. g - r to io i  w beczułce,  a na a ioooy 
p o r t e r  26 lub 07 funt .

Zresz tą  pamię t ać  na leży  , że *e złego p iwa,  
dobrego p o r te ru  z robić  nie można;  i dla tego radzę  
scedzać p iwo , spuściwszy t r z y  lub  cz te ry  dni  od 
zlania go do beczki ,  albo na tychmi as t ,  iak się w y ­
chodzi .

Samo przez  się w y p ad a  , źe podług  ilości p i ­
wa  , z k tórego  chcesz  z robi ć  po r te r ,  należy pr o -  
p o re y o n o w a ć  i te do sk ła d a  wchodzące  ma te rya ły ,  
k tó r e  wyżey  są wymienione .  (/H.JYL. u T.)

Z a d a n ie  A ry tm e ty c zn e .
W e ź ,  taką  chc«3ź liczbę, po t r ą ć  z n iey tęż 

l iczbę, pos tawioną  na o d w r ó t ,  pozostałość zawsze 
mo żną  będzie podziel ić przez 9. Przykład :

Liczba :  86342985.
Taż  l iczba
na odwrot :  38g 24368.

Pozostałość: 9) 47418615.
Iloraz: 5268735.. (/K .M .uT .)

Sposob popraw ien ia  zepsutego z ia rn a  zbozowegó.
Spleśn ia łe z ia rno zbożowe; k tó re  zgoła n ie ­

p r z y d a tn e  na, p o k a r m  , i k tórego  zemleć p rawie  
n ie  można, można z robić zupe łnie pr iaśnern i zdro-  
w ć m ,  wsypawszy  ie ty lko  do w r z ą t k u  wody i pó- 
*y w n im zostawuiąc ,  dopóki  woda nie  przesty-  
ga ie .  Po t rzeba ,  ażeby  wody b ył o  dwa razy  wię^ 
ce y ,  aniżel i  z ia rn  , k tó r e  chcesz  oczyścić.  Pleśń  
a lbo  gnil izna rzadko przechodzi  przez łu p in ę  psze­
nicy,  ą rzadz iey ieszcze przez  istotę kro chm a ln ą ,  
znayduiącą  się pod  samą ko rą  czyli  łup iną .  W e  
w r z ą t k u  z ia rna,  zupe łn i e  zepsute i zupe łn ie  nie­
zda tne ,  w y p ł y  waią na w ie rzch ,  a dalsze oczyszcza­
j ą  się od wsze lk iey  zgni l izny i s taią się p rzaśae-

*) f i n t a  angielska równa } części galofliJ, albo 
|  butelk i m a r y  róśsyyskiey.

m i  i z d r o w e m i .  P o t e m  trzeba  ie t y l k o  wysuszyć;  
rozsypa wszy  na piecu.  (s'R. M . u T.)

Z achow an ie  zboza ozimego' od wy m ahonia .
O b yw ate l  gub ern i i  ł ł i azańsk iey ,  J P .  SunbnłoW, 

przes ła ł  M os k iew sk ie m u  T o w a r z y s tw u  Gospoda r ­
s twa  W i e j s k i e g o  , sźe przez ki lka lat  wyśledzając 
pr z y c z y n y  jesiennego i wiosennego '  w ymifcania za­
s ie wów  oz imych,  p rzek on ał  się, iż go icie  oziminy 
pochodzi  noybardz iey ze zb y tk u  w o d y ,  k tó rą  się 
napaw a ziemia prży  n iedos ta tku  śc ieków,a od któreyj  
p r z y  cieple s łonecznem,  p rę d k o  giną korzenie ozi­
m in y  ; i że dla tego, ieżeli  będą po robione  na polu 
ozimem bi ózdy lub lochy,  dis  śc ieku wody,  wtedy  
można u ni kn ąć  zginienia oz iminy od wymocztni*.  
J P .  Sunbułow  robi  nie g łębokie  l e e b y  w samy m 
w i e r z c h u  rośl inney ziemi i daie im k ie r u n e k  przez 
g r u n ta  i miedze zkróś ka k i e r u n k ie m  spadzistości 
g ru n tu ,  ale żeby nie b y ł y  gw ał to w n ie  spadzistomi,  
dla un iknien ia  bys trości  po toku  w o d y ,  żeby ta W 
pędzie  swoim nie unosiła gnoyney  z i e m i ; '  każda 
lecha  iedna od dr t ieiey  re b i  się oś a rszyn odległości* 
albo,  m ia rk u ią c  pot rzebę  i na 3 ar szyny.  {3. fłx.)

Z achow anie b yd ła  ód upadhu.
JP .  M oszkow , obywate l  gube rn i i  kos lromskieyi  

uw ia dom i ł  Mosk iewsk ie  T o w a r z y s tw o  Gosp odar ­
s twa W i e j s k i e g o ,  że on w  1829 roku ,  u r a to w a ł  
ob or ę  swą od u p adk u,  zdarzonego w iego okolicy,  
p rzez  nakadzanie  ch l oryną .  Godna  życzenia,  ażeby 
i  nasi gospodarze poszli za tym p r z y k ła d e m .  Chlo- 
r y n a  w p odob ny ch  zdarzeniach  w ie lo kr o tn ie  iuż 
okazała z b aw ie nne  sw e skutk i .  (3*JK .)

Szybki ra tu n ek  od tru c izn y .
W  Angl i i  co ro k  wiele ludzi  um ie ra  od t r u ­

cizny,  a to po większey części od  źle pobie lanych  na­
czyń miedz ianych.  P e w n y ,  z doświadczenia  p r z e ­
ko na wszy  się o mocy szybkiego r a to w ani a  od t r u ­
cizny, po da ł  ie do powszechney  wiadomości:  „P rz e ­
k on any ies tem,  mów i  ten niew iadomy,  że w c a ł e /  
A ng l i i  nić masz żadnego  dotmi,  gdz ieby  nie był® 
tego l e k a r s t w a ;  po trzeba  t y I k 9 szybko go nźyć. 
L eli.ra tw śin  tćm nic ni» icflt , t y l k o  dw ie
kaw ia n c  łyżeczki  g o r c z y c y ,  rozw iedz ioney  w cie- 
p ł e y  wodzie.  W  okamg nie n iu  nas tepuia  w’omi" 
ty .  (M .M .u T .)  ------- ——
Ż ó łta  fa r b a  z kwiatów rośliny W ydaiącey karto fle•

G. C ayley  ogłosi ł  l ist,  w  k tó r y m  i .  S in c la ir  
donosi mu, że k w i a t y  z rośl iny,  rodzącey zwyczay-  
ne kar tof le ,  daią p ięk ną  żółtą f a rbę  : p rz y  liście 
b y ł y  i p ró b k i  t e y  fa rby  przez  J. S i nc la i r  o t rzy­
m a n e .  Zdaniem tegoż,  z r y w a n i e  wspomnionycb  
k w i a t ó w  nie t y lk o  iest  n ieszkodliwe,  ale owszem 
pociąga  za sobą tę korzyść  , iż przeszkadza  tw o ­
rzeniu  się n a s i e n n i k a ,  przez co same kar tof le  zna­
cznie się maią  powiększać i  w smaku noiepszać- 
{Iłu l. d. Sc. I f  at.)

Sposob chowania soli krysta llizow anych .
Zdaniem P.  JJeuchar  można zapobiedz.  aby 

k r y s z t a ł y  soli nie r oz p ływ a ły  się lub nie rozsypy* 
w a ł y  się, obc iążając  powie t rze  w naczyniu , o® 
ch o w a n ia  soli p rzeznsczonem,  pa rą  o leyku  te rpen­
tynowego.  Dosyć  iest k i lkę  k r o p e l  tego nleykd 
w ia ć  na dno naczynia,  ażeby pożądany sk u te k  n*'  
s tąpi ł .  ( E dim b.new .P his.)

Ś w ia t podziem ny....
Po d tym napisem wyszło r. z. w  L i p s k u  dzia­

ło w ięzyku  n iemieckim.  A u to r  iego, nieiaki  U  ietf. 
brach, s tśra ślę w tem dziele dowieśdź:  że 
iest  w e w n ą t r z  p r ó ż n a ; i e  podobnie  iak  na P° 
w ie rzch n i  naszego p lane ty ,  t ak  i w e w n ą t r z  
mieszka ią  ow ady,  płazy , r y b y ,  p tak i ,  źw ie f* ^*  
ssące, a n a w e t  i lurtzie; iest tam i o g h ń ,  , ?1 
powie t rz e ,  a światło?....  U l r zym ui e  on, źe 
do tego podziemnego świata en ayd ui e s i ę  w jednyn® 
z k r a jó w  śrzodkowey E u r o p y :  daie poznać «po8°b 
życia zw ierzą t  tam mieszka jących ,  op i iu ie  drogi .  -  ' 
a to wszystko  z tak iemi  szczegółami,  iak gdyby św*6'  
źo w robi ł  z podróży do tyc h  podzi emnych  k re io ŷ ‘ 
{fiul.d.Sc.JXat.) _________



i N iżey podpisany  m aiąo  ód S ta r .  H in -  
^yoliauny B erk o w ey  Assowey za d o k u m en tem  
a,seknracyyuya i  u p ew n io n ą  sum m ę ru b l i  s re b r .  
2°°) z należności teyże AssoWey od W .  M a u ­
rycego P ro ż o ra ,  uprasza publiczność* ażeby n ik t  
bez w iedzy nioiey w żadne  u k ła d y  z pom ie- 
h,ońą As,sową o nabycie  d e k r e tó w  n a  P ro z o -  

uzyskanych , nie w chodził.  (260)
J an k ie l  H irszow iez Sakowicz.

1 D om  na p rzedm ieśc ia  Z arzeczu  p o d t y ­

tu łem  T eresp o l ,  1  d w óm a sk lepam i, lo d o w n ią ,  
ogrodam i w a rz y w n e m i  i f ru k to w y m  , ze s ta y -  
nią , w ozow nią  i s ianozęcią od dn ia  23 te rażn iey -  
szego m ca  ap ry la  w ypuszcza się w  a r e n d o w n a  
possesyą; życzący p rze to  zaó ren d o w n ć ,  d la  n -  
m ó w ien ia  się o cenie, raczą  zgłosić się do w ła ­
ścic ie la  szlachcica J a n a  D a n ilew ic za  m ieszka­
jącego  przeoiw  Ratusza  w dom u P o zn ań sk ie ­
go na dole od ulicy . (o 5g;

W o ln o  d ru k o w a ć  czasowy Policuieyster 
P o d p u łk o w n ik  R n tkow sk i.

2 Od Białostockiego O b w o d o w eg o  R z ą d u ,  2go O ddz ia łu  m uieyszem  ogłasza się, iż w n im  
odbyw ać się będ ą  pnbliczue targ i  na  oddan ie  w  f l e t n i ą  a rendow D ą d z ie rżaw ę  w przy łączo­
n y  tah e l l i  w yrażouyoh m a ią tk o w , licząc' te rm in  tey dniśrżawjeS.od igo c z e rw c a  te raźu ieysza- 
8° i 8 3 i ro k u .  Zaczem  życzący wziarć w d z ie rżaw ę  k tó ry  z tych  m a ią tk o i^  , zechcą p rz y b y ­
w ać do 2go O d d z ia łu  Białostockiego O bw odow ego  R z ą d u  z pew nem i ew ik cy am i,  o d p o w iad a -  
tąoemi d w n le tu iey  op łacie  z każdego m aią tku  , d la  ta rg ó w  na 5 o ap ry la  , a d la  p rz e tA g u  
l|a dzień 4 miesiąca inaia te raźn ie jszeg o  ro k u .  Sow ie tn ik  Jan iew ićz  Jańiewsfei.

Nazwisko Amtow 1 znayduiących się 
w  nich Fó lw arkow , W oytowstw 
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v  Wileńska Izba Skarbowa ogłasza ze w o- 
ney nar.nacH »e są termina 3 i 7  apryla b. r. do 
l icy tac j i  na wzięcie w tenutę Rukoyńskiey i R a -  
mienołygskiry pocztowych stacyy do ukończenia 
bieżącego triennium. Życzący zechcą przybydź do 
takowego targu z prawną ewikcyą.

Sowietnik Kramer.
(•^58) Kolleg. Sekretarz Malawski,

2  W oźny  uiżey podpisany, pod datą  l 4  
idącego roku  i miesiąca, z instanoyi Star.  Mo- 
wszy Judelowioza Cetliua kupca i obywatela 
W i l e ń .  podałem pozew przed Sąd Magistratu 
Wileńskiego,  Star.  Ickowi i Jankielowi Zyski- 
nowiczom Lewinom kupoom- i ob. miasta La-* 
czyna, za wexlnmi za iednym o t rzy tysiące, za 
drugim o tysiąc i za xięgą sznurową handlową 
a  1 , 1 9 0  rub l i  assygo. i takowy pozew na sche­
dzie w domu Meiera Szyszkisa do rzeczonych 
debi torów przynależney, położyłem o tem więc 
gdyby się oni niewiadomością niewymawial i ,  
w  Gazecie t rzykrotnie  awiznię. i 8 3 i  roku  
duia  1 6  marca.  (254)
W o ź n y  Sądu Ziom. pju W ilcu .  Antoni  Siewrnk.

U w i a d o m  i e n i e.
2  P ew na  osoba straciwszy od dni ki lkn,  

na drodze z Punżan przez Autokol  do miasta 
W i l u a  wiodącey , dw a  metalowe rel ikwiarze,  
x których ieden z drzewem krzyża ś. a d r a ­
gi z czterma #rozmaitemi rel ikwiami , ofiarnie 
złotych polskich sto temu,  kto one znalazłszy 
odda Proboszczowi kościoła śgo Kazimierza, i 
zapowiada źe wyż rzeozona summa w tym ce­
lu ,  w  rękach iego iuż iest z lokowaną.

W o ln o  drukować Czasowy Poliomeysler 
Rutkowski .  (2 56)

w
2  Przynależne do fo lw arka  RybTstek pod 

W i lne m  leżące austerye, iedna na t rakcie Lidz-  
kim,  a druga na Oszmiańskim, oraz sianożęcie 
i  ogród na Popławach, wypuszczać się będą w 
d. 23 apryla r .b .  w arendę  roczną lab t rzech­
letnią. Życzący przeto wziąć kon t rak t  na one, 
niaią się W d. 2 2  apryla zgłosić do folwarku 
Rybiszek , lub przed tym termiuem do maią-  
tfeu Horodney do plenipotenta J W .  Hrabiny 
W ąsow ic iowey .  '(*57)

    ^  y
O s t r z e ż e n i e .

5 Niżey podpisany iako  stryieczrly b ra t  
po zeszłym ś. p. Teofilu Komarze Rotmistrzu 
"Wileńskim przez niuieysze zawiadamiam p ra ­
wych sukce8 8orów W W .  Michała brat ł  i Kas- 
syldę siostrę Moszyńskich ażeby dla objęcia suk-  
cessyi i ułożenia się z kredytorarui  przybywali 
do mieysca mieg/.kania zeszłego Teofila Kom a­
ra ,  to ies t:  w Gubernią Wileńską  w Pow ia t  
Oszmiariski do miasteczka Zabrzezia , oraz zę ­
by w żadne uk łady z Tomaszem i J ó z e f e m  P a ­
szkowskiemu iako nieprawnie przez się sformo­
wany  tes tament  maiącemi nie wchodzili, tych-

nieysze zawiadomienia podniąc do Kuryera  L i ­
tewskiego własnoręcznie podpisnię. Dat  rok11 

1 8 3 1 tnca marna 1 7  dnia.
Fel ix  Komar  Sędzia Graniczny Powiatu 

Gszmiau.

A  p  e h fi a.
6  T K e J ia i n in j i e  B ^ a m t .  b b  apen^y c m a p o c n r B O  

B o j iH H U K o e  h  T o a .H U K .o e  H a  10 j i t i m i i S  c p o K B , m a n i a -  
h  c b  12 a n p e z i a  i 8 3  1 r o ^ a  c b  i u i a i r e a t e i t i B  K B ap m * * 1 
b b  K a 3 H y ,  "6j L a r o b o  ji h h i b  n o a t a j i o B a m b  b b  T .  J 5 h a "  
K O M ip B ,  H O C B eflO M U m Ł C H  B B  lU p a K I I I H p l i  B B  flOM® 
^ J e p B H H C K a r o  o h i b  n p a e a . a r o .

A r e n d a •
6 Zycząoy wziąć w areudę  Starostwo Ri®' 

Inickie iTol iekiena termin locioletui,licząc od 1 2  

apryla i 3 3 i  roku,  z opłatą kwar ty  do Skarbu, 
raozą zgłosić się do miasta W ił  k ornie rza i powziąć 
wiadomość w traktyerze w domu Czerwiński®' 
go od wjazdn.

P  r z e d  a ź.
6  Podaie się do wiadomości publiczney, 

£e w fabryce sukienney J W .  Senatora KovoS- 
silzoff w Słonimie ; znayduie się od czterys1*1 

do pięciuset postawów sukna różnego kolor11 

i gatunku, w cenie od rubli  srebr.  1 kop. 5°, 
do rubli  sr. 6 i wyżey arszyn. Oprócz teg° 
znayduią się w znaczney ilości kazimirki, pół ' 1 

sukienka, (draps de dames i draps de zephyr®) 
zwane, chustki różne i t. d.

Zaprowadzony w tey fabryce , od kilk11 

miesięcy, nowy i łatwieyszy sposób robienia*11'  
kna ;  dozwala właścicielowi przy sprzedaży 
nego, odstąpić dwadzieścia procentów od ceny, 
za iaką toż sukno dotąd przedawaućm było.

Podług Życzenia k u p u j ą c y c h ,  s u k n o  to HlO" 
źe bydź wprost z fabryki  wydawane iuż sten}' 
p o w n n e m  i d e k a t y z o w a n e ' m  , lub też w Stani® 
swoim pierwiastkowym. Za trwałość i p i ę k n o ś ć  

nadanego na suknie lustru, fabryka zaręcza j 
raz upewnia, źe szerokość i długość sukna prze* 
stempowanie niezmnieysza się bynaymniey. 
bok tego uwiadamia s ię ,  ża sukno Słonimskiey 
fabryki, iest £;ęste, mocno i z dobrego matery®' 
łu: maiąc zaś na sobie przez dekatyzowanie p°' 
większony lustr , miewciąga wody i nie przyy* 
muie żadnego pyłu.

Duponts Dyrektor  Fabryki.
W o ln o  drukoveoe Wileński  Czasowy P°'  

l iomeyster Korpusu Żandarmów Podpółkowu*^
Rutkowski .

j ---------r-----
P r e n u m e r a t a .

Od dnia tgo  teras&nieyszego miesiąc*1 
k w i e t n i a , zaczął się drugi k w a rfa ł  pre­
n u m e r a ty  na G azetę  K u ryera  L i t e w s k ie ­
go m ie y s c o w e y ,  c e n a  z w y c z a y n a  : na pa' 
pierze z w y c z a y n y m  rub li  sr. 2  k. 
na b ia ły n  r. sr- 3 k. 2  5.-

1 O bserwacye  
I m eteoro log i• 
i  ezneĄ

1 C zas Obserw acy i .  I I W yso ko ść  B arom . 1I PVys. Ther. lit ia u W i a t r y .
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d. 3 godz. 5 rano
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|  +  .  -  -

Południowy.
Południowy.
Południowy.

S ta n  pow ietr^a‘

Pogoda.
Pogoda.
Pogoda .

D ru karn ia  A . M arcinow skiego.
D ozwala si§ drukować. Wilno! i83i. d. 3 kwietnia.

Cjbułor Leon Borowski.


